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Bank Ziemiańską Oddział w Płocku.
Bank Związków Ziemian, Oddział w Płocku.

AA mi od 8 rc no do 1 po poł„ w soboty zní od 8 rano do po p
Bank Handlowy Warszawskr, Oddział w Płocku. 

Bank Przemysłowy Warszawski, Oddział w Płocku.

Płockie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu.

W MYŚL UCHWAŁY

Związku Banków w Polsce
niżej wyszczególnione instytucje zawiadamiają, że począwszy od dnia dzisiejszego, aż do dalszych zmian 

kasy ich czynne będą w godzinach
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TANIO, SZYBKO I GUSTOWNIE!
DRUKARNIA

„KBBJERA PŁOCKIEGO"
przyjmuje wszelkie prace w zakres drukarstwa wchodzące jako to : 
broszury, książki, blankiety, bilety wizytowe, afisze, cyrkularze, 
sprawozdania, zestawienia tabelaryczne, katalogi, cenniki, koperty 
firmowe, programy, reklamy, rachunki, memoranda, noty, karty 
adresowe i pocztowe, bilety teatralne, kwitarjusze, kontramarki, 
klepsydry; specjalność druk papierów listowych z monogramami 
oraz wykonywanie dla urzędów państwowych i instytucji społecz­

nych druków pośpiesznych.
Drukarnia wykonywa dla Sz. Sz. Duchowieństwa wszelkie potrzebne 
księgi i druki, a dla Sz. Sz. P. P. Ziemian księgi i rejestra gospodarcze.

Przy zakładzie stereotypja!
Zamówienia przyjmuje sie osobiście, lisowme i telefonem.

Mm: Ciułania „Knien Płockiego*» v Plotki, ul. MleiiÄ t8; Gnid! „Hotelu Pilskiego1 tel 123

JJ która poleca: S

§ wykwintne papeterje, niaterjały s 
£ piśmienne, atramenty i tusze, przy- S
J bory biurowe i kancelaryjne. 1
2 Ceny przystępne! Ceny przystępne!
2 ADRES: Płock, ulica Kolegialna Ne 8. Gmach „Hotelu Polskiego“. S 
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Od Wydawnictwa
Z powodu wybitnego wzrostu dro- j 

żyzny i co za tym idzie podniesienia ? 
cen na robociznę, papier, farbę i in­
ne artykuły techniczne, Wydawnictwo 
„Kurjera Płockiego” jest zmuszone 
podnieść ceny za ogłoszenia i pre­
numeratę, jak następuje:

PRENUMERATA :
W Płocku miesięcznie . mk. 750 
Za odnosz. do domu mieś. mk. 100 
Na prowincji o 20 proc, drożej
Za granicą (bez zmiany) . mk. 1400 
Numer pojed, w Płocku . mk. 50

OGŁOSZENIA:
Za wiersz nonparełowy na

I, II i 111 str.....................mk. 500
Nekrologi za wiersz non­

parełowy fbez zmiany) . mk. 2«K) 
Za ogłosz. zwycz. za wiersz

nonparełowy (bez zmian) mk. 100 
Ogłusz, drobne po mk. 40 za każdy 

wyraz, tłustym drukiem- podwójnie.
Najmniejsze ogłoszenie . mk. 500

Osoby, które wcześniej wniosły 
prenumeratę, proszone są o dopła­
cenie reszty.

Radahcja i hninistwji ..lirjira Mísu". J

Piw im Bit.
Kupujcie — biłety na

Pierwszą Wielką Loterję 
Artystyczną

w «Księgarni Ziemi Mazowieckiej0
Cena biletu 500 mk.

Płoraanie !
Pamiętajcie dzień 18 sierpnia 

1920 roku.

Tu na miejscu przekonaliście 
się—i kraj cały się przekonał, že 
w okresie walk harcerstwo pol­
skie najlepiej dowiodło, iž stoi na 
wysokości swego zadania - - do­
wiodło, że jest organizacją nie­
zbędną i pożyteczną.

Rząd, wojsko, i społeczeństwo 
widzi w harcerstwie odrodzenie 
narodu—pokładamy wszyscy w Z. 
P. FI. wielkie nadzieje.

Płocczanie !
Związek Harcerstwa Polskiego 

musimy poprzeć nietylko moralnie, 
lecz i materjalnie.

Brak fumhiszów na obozy i 
warsztaty !

Setki chłopców wskutek tego 
może nie wyjedzie na wieś do 
obozów.

A zeszłoroczna próba dowiodła, 
jak zbawiennymi były dla harce­
rzy obozy letnie.

PłocczanieJ
Zdobądźcie się jeszcze na jeden 

wysiłek, poprzyjcie Z. H. P. w cza­
sie Tygodnia Harcerskiego.

Zważcie, że to wasi synowie 
i bracia.

Czekamy !

Hrnltit „TjicÉiU Imtnkiut“.
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Gwałty OkonioWe
W tych dniach złożyli interpela 

cję posłowie Arciszewski i inni ze 
Z w. Lud. Naród, do pp. Ministrów: 
Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrz- 
nv‘ïh w sprawie gromadnych gwał­
tów, bójek i okaleczeń, wynikłych 
z pobudek nienawiści klasowej, oraz 
stosunków ekonomicznych, a spowo­
dowanych podżegającymi i przeciw- 
państwowymi wystąpieniami posła 
Okoniu, działalnością jego zauszników.

Interpelacja ta brzmi:
Opinja publiczna została bardzo 

zaniepokojona coraz częściej powta­
rzającymi się w prasie wiadomościami 
o jawnej wśród ciemnych mas pod­
legającej i przeciwpaństwowej dzia­
łalności posła Okonia i jego zwolen­
ników.

Spokojny dotychczas pow. Biel­
ski woje w. "Białostockiego, został do 
głębi poruszony krwawymi zajściami 
na wiecu w Perlejewie, urządzonym 
dn. 23-go kwietnia przez właściciela 
młyna w Pełobu, Feliksa Gauzego; 
właściciela dwustu-morgowego gospo­
darstwa *.e wsi Kcbyli, Piotra Jo- 
wiaka i innych, chcących się łatwo 
wv.Qogació na krzywdzie ludzkiej zwo­
lenników p. Okonia.

Na ten wiec przed karczmą przy­
był w kcrecie p. Okoń, otoczony 
zgromadzoną z sąsiednich wsi bo­
jówką, składającą się w znacz­
nej mierze z mętów spnłeczuyoh, 
a nawet morderców i wygłosił pod­
żegającą mowę, nawołując do zabie­
rania ziemi przemocą i usuwania obec­
nych właścicieli. Każdego, kto tyl­
ko choisi przemawiać w łagodzący 
sposób, bito i katowano niemiłosier­
nie. Został pobity i poraniony przez 
rozagitowany tłum ogólnie szanowa­
ny b. poseł na Sejm Wihński dr. 
Barniewicz z Ciechanowa, za to tyl­
ko, że po przemówieniu p. Okonia 
zgłosił się do głosu. Wincenty Mo­
czulski, który usiłował opamiętać bi- 
jących, sam m usiał uchodzić z rąk 
napastników, a posłowi Zdzichow- 
bkiemu, robotnikowi ze wsi Poniaty, 
gm, Skórzec, za to, że chciał dopo­
móc krwią broczącemu d rowi Har- 
niewiczowi przejść do apteki, zadano 
nożami rany w głowę, kijami pobito 
i kamieniem przetrącono nogę, a gdy 
skrył się do mieszalnia Maćkowiak 
ków, uadowano wyważyć drzwi i wy- 
wiec znów na ulicę. Obecni nu wie­
cu i poszkodowani twierdzą, że pos. 
Okoń nietylko nie uspakaiał rozagi- 
towanego tłumu, ale zachęcał go i na­
woływał do dalszych gwałtów. .

W dniu 16 maja pos. Okoń wy­
głosił na jarmarku w Kraszewicach 
pow. Wieluńskiego również podżega­
jącą tłumy mowę. Twierdził, że chwi­
la najścia bolszewickiego była jedy­
ną chwilą, kiedy chłop mógł zabrać 
wszystką ziemię, że Sejm ściąga 
z chłopa siedem skór i uchwalił krzyw­
dzącą włościan daninę, że rząd wy­
sługuje się panom i chce wprowadzić 
na chłopów chłostę, jak to było za 
czasów pańszczyźnianych. Openuąc 
tymi i podobnymi zmyślonymi i de­
magogicznymi zw rolami, pos. Okoń, 
pobudzi tłum do eKscesów, rzuca do- 
myślnik, że gdyby się ręka ludu pod­
niosła, tobv zadrżała ziemia, zakoły- 
sało powietrze, a i wszystko, co stoi 
na przeszkodzie włościanstwu roz- 
padłoby się w pył. Najmniejszy pro­
test ze strony rozsądnych i uczciwych 
ludzi, przez zorganizowaną bojówkę 
poskramiany jest siłą. Pobito więc 
ciężko i pokrwawiono dnia 16 map 
w Kraszewicach Józeda Owczarka ze 
wsi Kokoszki, gm. Błaszki i kilku 
innych, a Wacław Rundt z Podzam­
cza z pow. Kępińskiego, ledwo uszedł 
przed bandą uapastirków i schronił 
się na probostwo.

Po każdym takim zebraniu i wie­
cu przez adherentów p, Okonia zbie­
rane są w czapki, rzekomo na msze 
i dalszą agitację znaczne sumy, do­
chodzące dzisiątków i setek tysięcy, 
natomiast ludność wobec urzędników 
zajmuje groźną postawę, odmawia 
płacenia daniny i podatków, licząc 
na poparcie posła Okonia.

Władze na ta przejawy anarchji 
prawie nie tylko nie reagują, lecz 
nawet rozzuchwalają winnych: Ed­
ward Wołyniak ze wsi Arbazy, pow. 
Bielskiego, który dn. 23 kwietnia no­

żem -poranił ciężko Zdzichow-skiego, 
został przez policję zatrzymany. N i 
drugi dzień policjant—rosjanin zwol­
nił g<\ czv też ułatwiono mu uciecz­
kę. Zażalenia do władz administra­
cyjnych i prokuratora w Białymsto­
ku nie odniosły należytego skutku.

Wobec powyższego podpisani za­
pytują PP. Ministrów Sprawiedliwoś­
ci i Spraw Wewnętrznych:

1) Czv znana jest PP, Ministrom 
podburzająca ludność na wiecach 
i jarmarkach działalność po». Okonia 
i ,ego zwolenników, którzy tworzą 
zbiorowiska publiczne i działając 
wspólnymi siłami z pobudek wyni­
kłych z nienawiści klasowej oraz 
ze stosunków ekonomicznych, dopu­
szczają się gwałtów, bójek i okale­
czeń, to jest dopuszczają ‘się zbrod­

niczych czynów przewidzianych 
w 122 art. Kod. Kar.?

2) Uzy PP. Mnistrom wiadomym 
jest, że w okolicach nawiedzonych 
przez posła Okonia, wskutek jego 
antypaństwowej agitacji, urzędnicy 
wobec groźnej postawy ludności oba­
wiają się ściągać daninę i podatki?

3) Jeżeli powyższe wypadki PP. 
Ministrom są znane to co PP. Mini­
strowie uczynili, ażeby położyć kres 
tej antypaństwowej działalności prze­
wrotowych czynników i uchronić spo­
kojną ludność od terroru i od zbroj­
nych bojówek pos. Okonia, jeżeli z^ś 
wypadki te nie są im wiadome, to 
co zamierzają uczynić, by na przy­
szłość wczas im zapobiegano i jakie 
zamierzają zastosować środki prze­
ciwko winnym bezczynności władzom?

Dni lilii tttt 1 Ml.
Pierwszy Katolicki Zjazd Diecezjalny, zwołany w stolicy Ma­

zowsza w czerwcu roku ubiegłego, niezłomnym był dowodem żywot­
ności idei katolickiej w Polsce. Licznie obesłany przez parafje 
i organizacje naszej djecezji, obok podniesienia odwagi oraz jaw­
nego publicznego wyznania swych przekonań, walnie zarazem przy­
czynił się do skrzepienia wiary i pogłębienia uświadomienia w licznych 
przedstawicielach naszego społeczeństwa.

Czasy jednak nasze, czasy ciężkich zmagań narodu o utrwa­
lenie i zabezpieczenie wolności, to jedna z tych rozstrzygających 
najważniejszych chwil, jakie kiedykolwiek przechodził naród polski. 
Po stuletniej znfoprawiającej niewoli powołani do samodzielnego 
życia, aby wielkim wysiłkiem twórczym z rumowisk i strzępów 
przeszłości wznieść potężny gmach własnego państwa, musimy wytr­
wale torować drogę najpewniejszego odrodzenia narodu. Hasłom 
i organizacjom zasadniczej nienawiści i walki klasowej, wprowadza­
jącym niewiarę, dziwny zamęt, rozprzężenie morame i upadek gos­
podarczy kraju, musimy przeciwstawiać organizacje społecznego po­
stępu i równowagi w imię chrześcijańskiej sprawiedliwości i miłości, 
zapewnić musimy wpływ i zwycięstwo zasadom, które zawsze były 
i są żywym, źródłem sił twórczych narodu, na których prawdziwe 
i żywotne państwo oprzeć się winno.

Stoimy wszak jeszcze pod znakiem- walk społecznych, wstrzą­
sających do głębi duszy siłą i znaczeniem. Wszyscy w tym ruchu 
są zainteresowani. I w tej dziedzinie tworzenia nowych stosunków soc­
jalnych musimy nadawać wytyczny kierunek tej akcji, od której za­
leżeć będzie zgodne dostrojenie do siebie wszystkich klas społecznych 
na podstawach chrześcijańskich.

Wiara katolicka była mocną dla narodowości polskiej ostoją 
i dziś winna być nadal jedną z głównych podstaw naszego życia, 
fundamentem dźwigającego się býtu narodowego Polski. Ciosy wy­
mierzane przeciwko wierze katolickiej, godzą w podstawy istnienia 
narodowego. - Nie jest ona bynajmniej własnością tylko ducho­
wieństwa, lecz całego narodu, a zatym wszyscy mają obowiązek 
współdziałania w szerzeniu idei Chrystusowej.

Dlatego też dziś, kiedy przywódcy wywrotu wszelkim sposobem 
starają się nieuświadomionych oderwać od Chrystusa, musimy z całą 
mocą wewnętrznej siły i przekonania, z poczuciem wysokiego do­
stojeństwa idei katolickiej w Polsce, wytrwale stać przy pracy, aby 
obronić te zasady, na których ład społeczny i moralny polega.

U innych narodów zjazdy oddawna już są jednym z naj­
potężniejszych środków walki o ideały katolickie. Tak i my robić 
musimy. . Wiara i cnota winny pozostać podstawą Rzeczypospolitej.

Wobec tego Komitet Organizacyjny, działający pod protekto­
ratem J. E. Ks. Biskupa Płockiego, zgodnie z uchwałą zeszłorocz­
nego Zjazdu zwołuje Drugi Zjazd Katolicki Djecezjalny w Płocku, 
mający się odbyć w dn. 4, 5, 6 lipca r. b. na który zaprasza wszyst­
kich przedstawicieli parafji i organizacji polskich, stojących na grun­
cie katolickim, ażeby ugruntować się w poglądzie katolickim na spra­
wy żywo obchodzące naród polski, zdobyć metody organizowania się 
i współpracy dla skutecznej tych zasad obrony. Ponieważ zjazd 
zeszłoroczny z natury rzeczy miał charakter uświadamiający i or- 
jentujący 'się w tym, co jest, obecnie zwracamy się w pierwszym 
rzędzie z gorącą prośbą do organizacji o przysłanie delegatów, aże­
by z organizacji i zrzeszeń na terenie djecezji pracujących wytworzyć 
zwarty front pracy na podstawach tradycji narodowych i religijnych.

Przybywajcie!
Zwycięstwo idei katolickiej pewne!
Na ziemiach polskich Kościół katolicki rozporządza tak olbrzy­

mim materjałem ludzkim, jak może nigdzie na świecie. Wskrześmy 
zatym wiarę czynną, zwróćmy jej żywotność, zmieńmy ją w siłę 
oddziaływającą bezpośrednio na życie prywatne i społeczne, a jako 
katolicy godnie wywiążemy się z naszych synowskich względem 
Ojczyzny obowiązków.

Komitet Organizacyjny Zjazdu.

KUPUJCIE
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Wniosek nagły posła Henryka R* 

daiseewskiego i tow. w sprawie dro­
żyzny gotowizny brzmi, jak następuje:

Jesteśmy świadkami wprost bez­
przykładnej drożyzny gotowizny. Sto­
pa procentowa, której by się wsty­
dzili niedawno jeszcze najwięksi lich­
wiarze, dziś stała się normą stoso­
waną w nieraz nawet najpoważniej­
szych instytucjach. Taki stan rzeczy 
pochodzi przedew^zystkim stąd, że 
zdeprecjonowana waluta polska nie jest 
zdolna zadosyć uczynić potrzebom 
obrotu, a jest tym groźniejszy, że 
przypadł na okres przednówka. Togo 
rodzaju niebywała drożyzna gotowiz­
ny z konieczności rzeczy jest jedną 
z najgłówniejszych obecnie przyczyn 
szalejącej drożyzny towarowej, co 
wywołać musi przesilenie ekonomicz­
ne. w skutkach nieobliczalne, oraz 
olbrzymi wzrost wydatków państwo­
wych. Nadto, taki stan rzeczy grozi 
przejściem przemysłu polskiego w rę­
ce obce. Przeciwdziałanie natych­
miastowe jest niezbędne drogą uru­
chomienia kredvtu dla rolnictwa, 
przemysłu i handlu.

Wobec powyższego niżej podpi­
sani wnoszą:

Wysoki Sejm uchwabć raczy:
Sejm wzywa Rząd do przedsię­

wzięcia natychmiastowych środków 
uchylających obecną drożyznę goto­
wizny, w szczególności do zasilenia 
obrotu gotowizną, zgodnie z upraw­
nieniami Pr K, K. P. drogą emitowa­
nia nowel odpowiedniej ku temu ilości 
biletów bankowyi h P.K.K. P. w kwo­
cie nie przenoszącej 40 miljardów 
mk., a to na zasadach następujących:

a) kwota wymieniona zapisana bę­
dzie w księgach P. K. K. P., jako 
„specjalny fundusz kredytowy“;

b) z funduszu tego udzielane bę­
dą priez P. K. K. P. kredyty krótko­
terminowe, nie przenoszące 6 miesię­
cy (: prawem prolongowania na no 
wy okres 6 cmmiesięczny) rolnictwu, 
przemysłowi, górnictwu, handlowi na 
weksle, krótkoterminowe zobowiąza­
niu lub zastawy;

c) na wniosek naczelnego Dyrek­
tora P. K. K. P. powołany będzie 
przez M.n. Skarbu specjalny Komitet 
Centralny dyskontowy przv Centrali 
P.K K.P, oraz na wnioski Oddziałów 
PKKP. przez Naczelnego Dyrektora 
K. P.P K. komitety dyskontowe pro­
wincjonalne, od Kom. Centr, zawisłe;

d) obowiązkiem Kom. Centralne­
go będzie szafowanie powyższym 
funduszem oraz baczenie, iżby fun­
dusz ten przeznaczony był jedynie 
i wyłącznie na cele kredytowe rol­
nictwa, przemysłu górnictwa i handlu;

e) dó Ko a). Centr. Sejm deleguje 
w charaki orz», członków 1 swego de­
legata i 3 zastępców, bez głosu de­
cydującego, lecz z prawem kontroli 
nad działalnością Komitetu Central­
nego i Komitetów prowincjonalnych;

f) w razie obrócenia jakiejkolwiek 
części powyższego kredytu na inne 
cele, niż powyżej wskazane, delegat 
Sejmu ilub jego zastępca) obowiąza­
ny jest natychmiast podać to do 
wiadomości Sejmu;

g) bbższe szczegóły postępowania 
□kreśli Regulamin Komitetu Central­
nego zatwierdzony przez Dyrektora 
Naczelnego P. K. K. P.

Warszawa, 30.5, 1922 r.
Wnioskodawcy: dr. Henryk Ra­

dziszewski, L. Czerniawski, Ponikow­
ski. ksiądz Suliński, J. Szymborski, 
J. Lewandowski, ks. Kulczyński, Tu- 
chołka, Pragacr, Bochenek, M. Arci- 
chowski, Paczóski, ksiądz Adamski, 
W. Fiołfta, J. Frąckowiak, A. Pio­
trowski, ks. Nowakowską dr. C. Heis- 
sner, ks. Kłos, ks. J. Ludwiczak, Sur- 
wiłło, ks. Wł. Mąkowski, GłąbińsM, 
ks. Wojnawicz, B, Knast, M. Boja­
nów sk’, Chadryś, T. Puławski, Brc' 
siński, ks. dr. Hałko, A. Nowick’, 
St. Miedziński, Zamiara, ks. K.urzaw- 
ski, Harasz, dr. A Chłapowski, S»' 
siński, ks. Lutosławski, ks. Olszańska 
M. Wichliński, ks. Z. Kaczyński.
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TELEGRAMY.
Z całego świata.

Łotra a Yatjkai
KTGA,2 6. Agencja Litewska 

ogłasza urzędowo o zawarciu konkor­
datu z Watykanem. Mejeowicz otrzy­
mał z tego po widu od Ojca święte­
go order Sykstusa 1-ej klasy.

BoigrcMluie Loaioniery.
BORDEAUX 2.6 (Pat — Hat*»). 

Oddziały slnnfeinistow rozgromiły przed 
mieście Londondery.

Sprawa rosyjska v parlamnele 
franegskln.

PARYŻ du. 2.6 (Pat — Haras). 
W -Izbie Deputowanych Herriut 
w spraw czdaniu ze stosunków rosyj­
skich oświadczył, že Francja pomimo 
gwałtów Rosji powinna podać jej 
pomocną dłoń. Sytuacja głodowa 
w Rosji jest straszna. Puincató od­
powiadając Herriotowi powiedział, že 
za straszny stan Rosji me wini rzą­
du sowietów, lecz rząd ten znalazł­
szy się w gronie przedstawicieli 
państw cywilizowanych nie powinien 
był stawiać warunków, ale przede- 
wszystkim pizyjąć pomoc. Również 
rząd ten nic powsnien czynić na gra­
nicy trudności Łancuskiemu Czerw. 
Krzyżowi, gdy Francja wysłała za 
6.000.000 mk. żj wuuści.

Hernot następnie nawoływał do 
tego, aby Franojp Aądając słusznych 
jej gwarancji i stanęła na czele ru­
chu pomocy dla Rosji, a także na 
czele ruchu finansowej solidarności 
Europy. Wyraził on zdanie, że de­
mokracje świata połączą się w ceiu 
zapewnienia ludzkości pokoju i wa­
runków rozwoju.

lapid 1 reigrimienie pielya ani 
rj kańskiego v SowdepJI.

LONDYN, d. 2.6. (Pat. Reuter). 
Pociąg wiozący żywność Amerykań- 
SKivgj Komitetu Pomocy Głodnym 
w R '3ji został rozgromiony na tery- 
torjurn rosyjskim.

Parę osób poniosło śmierć ; 10 
wagonów kniejowych z mąką uległo 
zniszczeniu.

Odazkudoi anla lemleckie.
PARYŻ, d. 2.6, (P*Ł.

„Journal* donosi, Komisja Odszko­
dowań zwróci się do rządu memiec 
kiego z projektem omówienia spo­
sobów ustanowienia kontroli nad fi­
nansami Niemiec.

Rozszerzenie aiLda Sawleeko- 
Kiem.eekieio.

EILWESE, d. 2.6. (Pat Iskro wo) 
Czictcrin przybędzie do Berlina dnia 
5. b. rn. dla rokowań nad rozszerze­
niem postanowień Konferencji Nie- 
miecko-Rosy jskiej na Uzrainę Sc- 
▼ iecką.

Towarzyszyć mu będzie Rakow­
skij.

Prielladivaile religijne v BisjI.
MOSKWA, d. 2.8. (Pat. Iskrowe) 

Władze sowieckie aresztowały w Ir­
kucku b ikupa prawosławnego Ana­
tola oraz 9 osób oskarżonych o dzia­
łalność kontrrewolucyjną.

W Nowoczerkasku został surowo 
ukarany za obronę mienia kościelne­
go Biskup Krewoow.

Blndenbuig — prezydentka Bzeszy
BERLIN (Polpre s). „Freiheit“ 

twierdzi, że podczas przyszłych wy­
borów niemieccy mihtaryści mają 
wystawić kandydaturę Hindenburgs 
nu stanowisz© prezycenta Rzeszy. 
Dzirnmk dodajc, że kandydatura ta 
niezawodnie zostanie poparta przez 
cało Prusy wschodnie.

Bach pirsiairzy na Dsrainle.
LWÓW (Ruspr.). Wychodząca 

w Charkowie „SieUnskaja Prawda* 
wydrukowała artykuł p. t. „Koniec 
bandytyzmu na ł krainie*, w któ­
rym czytamy m. in. W paśizierni- 
ku 1920 r. na Ukrainie liczono 40 
„ys. bandytów (powstańców). W wal­
kach w ciągu 1921 r. zabito: 186 
atamanów, rozstrzelano 9, aresztowa­
no 84, szeregowców zabto 9,544, 
rozstrzelano 510, aresztowano 10,305. 
Zabrano bandytom : 6 armat, 266 ku­

lomiotów, 3,062 karabinów, 356 wo­
zów, 1610 koni i i. p. Na Ukrainie 
nie ma obecnie ani jednej bandy, 
zaledwie na prawobrzeżnej Ukrain;« 
spotyka się bandy, liczące po 10 — 
30 ludzi.*

i spaniała procesja w Szynie.
RZ^f M (A. W.). Dnia 31 maja od­

była się procesja, urządzona z oka­
zji kongresu eucharystycznego. Tak 
wspaniałej procesji Ruym nie pamię­
ta od 1870 reku. Pochód przeszedł 
przoz główne ulice miasta i trwał 
5 godzm. W procesji wzięło udział 
30 kardynałów, 400 biskupów i 100- 
000 oaób. Tłum, złożony z 200,000 
osób, przyglądał się tej wspaniałej 
uroczystości.

Dziwna katastrofa kokova.
PARYŻ, d. 1 ezorwca (Tel. wł,), 

W tunelu między Bourg a Borgarde 
wydarzyła się wczoraj wieczorem je­
dyna' w swoim rodzaju katastre łd ko­
lejowa. Pociąg towarowy stanął na­
gle na środau podziemnej drogi, gdyś 
cały personel pociągu udusił się 
wskutek gazu Pociąg osobowy, któ­
ry jechał bezpośrednio za tym po­
ciągiem towarowym zderzył się z wa­
gonami pociągu towarowego. Dwa 
wagony wykoleiły się.

Prasa żąda surowych dochodzeń 
i donosi, że w Izbie Deputowanych 
została wniesiona odpowiednia in­
terpelacja.

Przedstawiciele Litvy v Baukaroszelo.
BUKARESZT, d. 2.6. (Pal ) Po­

seł Litwy Kowieńskiej wręczył królo­
wi Ferdynandowi listy uwierzytelnia­
jące.

Akcja bglszBvleka v Bstonjî.
REWEL, d. 2.6. (P«t). Jeden z tu­

tejszych dfiunników pud^je o pew­
nych przygotowaniach w Rosji celem 
ponownego zorganizowani» akcji ko­
munistycznej w Estonji.

Planowany jest szereg zamachów 
na znanych działaczy społecznych 
estońskich.

Bajka Krylowa.

PODZIAŁ.
Poczciwi kupcy, mając, na mocy umowy, 

wspólny dom handlowy, 
u tar gc wali kupą pieniędzy wiclachuą 

i, z końcem targów, niepomału 
do zysków wzięli się podziału.

Lecz komuž, zwłaszcza z kupców, pie- 
[niądzr nie pachną

i gdzież się przy podziale obyło bez 
[swarów ?

Zatym przy obrachunku zysków i cowa 
[rów, 

podnieśli wrzawę, zgiełk i szum, 
jakby tysiączny był tam tłum.

Nagle, w tę gorącą porę, 
pada okrzyk: Gore, gore!

— Prędzej, prędzej ! — 
huknął z nich jeden, niby grom. — 
Ratujcie towar ! Gaście dom !

A z pieniędzy 
obraehujem się później! — Pieniądze, 

[rzeczy nerw !
Oddajcie mi mój tysiąc wpierw! .— 

krzyczy, drugi -—Ni« ruszą z miejsca się 
[inaczej !

— Mnie dwuch zaś nie dudáno, —jeszcze 
[inny kracae — 

chociaż rachunek przedstawia się 
[jasno !

—Protestujemy!—wszyscy inni wrza- 
[sną. —

Jakim to cudem? czemu? za co? — 
Zapomniawszy, że w domu wybuchła 

[pożoga, 
głupcy na sporach daremnych czas tracą, 
zamiast wspólnego razem zwalczać wroga; 
aż dyn? ich objij, i wszyscy, o grosz-li. 
z dymem, wraz z e&lym mieniem swoim, 

[poszli.

Nierzadko i narody giną, 
a zguby ich przyczyną 

jedyną, 
że miast klęską powszechną spotykać 

[drużyną 
partyjną wszyscy wzajem plwają na się 

[śliną, 
o pożytki pryřalne zabiegając ino.

Charty.

Rozruchy we Włoszech.
RZYM 2.6 (Pat—Stefani). Soeja- 

'istyczna frakci a parlamentu przyjęła 
48 gł. przeciwko 21 wniosek, ib po­
prze każdy rząd, który przywróci 
porządek prawny w kraju.

Ziiząd partji socjalistycznej me 
anał tej uohwały i pragnie zwołać 
narodową Raaę stronnictwa.

Sytuacja w Irlandji.
LONDYN, d. 2 6. (Pat). Sytuacja 

w Irlandji wydaja tią być beznadziejną.
Wskutek nadchodzący oh wiado­

mości, Lloyd George odłożył swój wy­
jazd na wypoczynek letni.

Przeciw Lloyd George’owi.
LONDYN, d. 2.6. (Pat — 

OgłoSAuno tu odezwę przeciwko Lloyd 
£laorge’owir podpisaną przez 12 człon­
ków L;by Lordów i 30 członków Iz 
by Gmin.

W odezwie tej jest powiedziane, 
że nastąpił cuis najwyższy, aby uświa­
domić opinję publiczną o niejasnej 
polityce zewnętrznej Lloyd George*â.

Wokół spraw polskich,
Z pflvodB wliyiy Biezelnlka Państwa

V BUHDdjl.
BUKARESZT, d. 2.6. (Pat.) Pra­

sa rumuńska zamieszcza artykuły 
z powodu wizyty Naczelnika Pań­
stwa Polskiego siolicy Rńiauoji.

Prusu obiecupj sobie z tego po­
wodu silniejsze zao.śnifnia węzłów 
pomiędzy obu krajami, które mają 
tak wspólne interesy, ustalenie 
granic na wschodzie i sprawy go­
spodarcze.

KMija GMm.
BERLIN, dn. 2.6. (Pat — Wolff) 

Jutru w Opolu nastąpi wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych umowy górno- 
śląskiej.

sí vlinja Aminů korzjiliiili i ti|i 
Ui iiununnl „lutoii Nindiii".

Kronisa Płocka.
• HEBW1EC

I
IlilUELL

MMEIŁ

KftLÊNDrtRZYK.
Niedzh la. Zielone Św.

Im. sł. Lutomlla.

Poniedziałek. Pon Ziel. Sw.
Im. sl. Dobromila 

Wtorek. Norberta op.
Im. sl. Cirhomira

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stariié wody na Wiśle ! dopływ ach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyto lub 
ubyto od dnia 
poprzedniego

Wiele.
Kraków
Zawichost
Płock

31.5
1.6
36

-250 
+ 100 
+ 59

bez zmiany.
ubyło 1 ctm.
ubyło 1 ctm.

San.
Przemyśl 31.5 -190 obyło 4 ctm.

Dunajec.
N. Sącz 315 + 108 ubyło 10 cm.

3 u g.
Wysnków 31.5 + 11 baz zmiany.

Przepowiednie Meteorologiczne 
vedltt/i dea^h fiatffttytwtjfch z Ui otiaùtieli

Do połowy miesiąca ciepło, od czasu 
dp czasu deszcze; od połowy do końca mie­
siąca stela pogoda,

«Od Redakcji i Administracji, 
Z powodu dwu ;h uroczystych świąt 
katolickich następny numer „Kur. 
Pł.“ ukat* się dopiero we wtorek 
o godz. 2-ej po poł. z datą na dzk ń 
następny.

Z tegoż powodu dziûeisvy numer 
„Kur. Pł." wysiedl w farmie po- 
więkzzónej.

= T atwo opiakl kulturalnej nad 
polakami, zamieszkałymi za granicą, 
im A. Mickiewicza. Niedawno pisa­
liśmy o powstaniu w Warszawie 
wspomnianego T-stwa, wskazując na 
jego znaczenie dla licznej 8-milj o no­

wej ludności polskiej, zamieszkałej 
pora granicami Rzeczypospolite j.

Obecnie spieszymy donieść, że 
inicjatywa warszawska nie pozostała 
bez echa i w naszym mieście. Mia­
nowicie p. X. Cygański nawiązał już 
korespondencje z centralą T-stwa 
opieki, mając na celu założenie 
w Płocku Koła odnośnego T-stwa. 
Według regulaminu, liczba członków 
Koła prowincjonalnego wynosić wia­
na uonajmniej 20 członków. Człon­
kowie azielą s;ę na: założycieli, 
z wpłatą conajmniej 50 tys. mr. 
i członków dożywotnich, z wpłatą 
co najmniej 10 tys. mr.; następnie na 
członków rzeczywistych, z roczną 
składką 600 mr. i członków wspiera­
jących—z wpłatą roczną 300 mr.

Pożądaną byłoby rzeczą, aby pro­
jektowań? ú nas Koło T-stwa objęło 
nietylko ludność miejską, biorącą 
ustawicznie udział w rozmaitych 
składkach na cele społeczne, lecz 
i włościan, obecnie jedną z zamoż­
niejszych warstw, w akcji filantropij­
nej prawie nie uczestnicząc.

== Zebranie sprawozdawcze dele­
gatów Stów, urzędników płockich ze 
zjazdu w Warszawie, odbęuzie się 
d*iiś w sobotę o g. 6-ej wieczorem.

== Majówka „Domu Ludowego*. 
W niedzieię nadchodzącą odbędzie 
do lasu w Brwilnio majówka człon­
ków „D o m u Ludowego3. Wyjazd 
z Płocka parostatkiem nastąp? o go­
dzinie 1 min. 30 popołudniu.

= Z teatru. Na Żądanie publicz­
ności dyr. Siekiorzyński zmienił 
w ostatniej chwili repertuar 3 przed­
stawień w ten sposób, że dziś w so­
botę d. 3 b. m. odegraną zostanie 
zabawna koruedjs p. t. Dr. Stieglitz 
jutro w niedzielę „Płomień, a w po­
niedziałek—„Morphium”.

Z powodu chłodnej aury, zdaje 
się że cały Płock zamiast na miasto 
wybierze się do teatru na te świet­
ne 3 wieczory.

1-szy w Poiece objazdowy teatr 
„Nowróoi* wzbudził w całym Płocku 
poważne zaciekawienie ze względu 
na repertuar i wykonawców. Jesteś­
my pewni, że tego rodzaju impre­
zy uą dobre, a widownia teatru miej­
skiego zostanie w .sobotę, niedzielę 
i poiiiodziałek przepełniona.

Pozostałe bilety są jeszcze do na­
bycia w cukierni W-go Szatańskiego.

= Uczczenie Korfantogo. PP. A. 
Kozłowski i A. Sadzewicz, b. wice­
prezesi Komitetu Zjednoczenia Gór­
nego Śląska z Rzeczypospolitą Pol- 
nadeJali następujące pismo :

Zbliża się dla całej Polski histo­
ryczny i radosny dzień, dcień połą­
czenia prastarej ziarnicy Śląskiej 
z Najjaś ilejszą Rzeczpospolitą Polską. 
Wielki ten dzień historyczny zawdzię­
czamy niezmordowanej pracy energji 
i wytrwałości Dzielnego Syna tej 
ziemi, jednego z Budzicieli Ducha 
Narodowego na Śląsku, Wojciecha 
KoifanUgo. Uczcijmy Qo więc od­
powiednio. Proponujemy utworzenie 
Komitetu Daru Narodowego dla Woj­
ciecha Korfantego.

= Mianowanie-. Sędzia śledczy 2-go 
rewiru na powiat płocki, który jest 
jednocześnie sędzią zapasowym, pan 
Mieczysław Michniewski został na 
własne żądanie przeniesiony na ta- 
kież etanuwisko do Częstochowy.

Na jego miejsce został przoniesio- 
ny sędzia ślędczy z Sierpca p. Je­
rzy Staszewski.

Do przybycia do Płocka p. Sta­
szewskiego czynności sędziego śled­
czego 2-go rewiru na po w. płocki 
oraz sędziego śledczego zapasowego 
spełniać będzie sędzia śledczy na re­
wir pierwszy, p. Bronisław Wierusz- 
Kowalski.

«= Aplikantem przy urzędzie sę­
dziego śledczego 1-go rewiru m. Płoc­
ka delegowany został dla pomocy 
i nauki p. Wł. Robakiuwicz, syu za­
służonego i z wielkim szacunkiem 
wspominanego w Grodzie naszym 
sędziego1 ś. p, Wł. Robikiewioza. 
Młodemu adeptowi Thtraidy życzymy 
aby na wszystkich niwach wstępo­
wał w ślady swego tak zaszczytnie 
znanego w Płocku ojca.

= Sprostowanie. W artykuliku 
wczorajszym „Ze Stów. Rolniczego* 
wkradła sie omyłka w cyfrach; raia- 
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nowioie w podanych przez nas ce­
nach sprzedażuych aboi*: zamiast 
pszenica po 27,165 — powinno być 
pszenica po 17,165 mk.

=■ Do sadzy—wystarczy cztsrsch 
strażaków „Pogotowia*. „Siary Stra­
żak“, którego głos podaliśmy w oneg- 
dajszym „Kur. Płockim“ prosi nas 
jeszesp dodatkowo o zaznaczenie, że 
stanowczo, zdaniem jego, do gasze­
nia sadzy wystarczy 4-oh -trażaków 
„Pogotowia“.

* Trychinozy w Płotku i w po­
wiecie nieme! Jak nas informuje, po­
głoska, która szeroko rozosąłn się 
o trychinoaie nie je*t prawdziwą.

Powiatowy urząd lekarski dowiódł 
nam wczoraj, że dotąd nie meldo­
wano wesle wypadków trichinosy 
w Płocku i w powiecie i wogóle od 
dawna tnehinozy u nas nie było.

Tyralępiej!

Ofiary.
Na dzwnn św. Zygmunta Juskor Mk. 

100O Stanisław Okniński Mk. SO OoO.
Na Jtanlsławowkę. Zawiaet kwia­

tów na grób nieedtałowange kolegi śp. 
Janka Sowińskiego, składa L. Dąbrow­
ski 30o0.

No Tablicą pamiątkową gim. Państw, 
im. Wł. Jagiełły samiast kwiatów nagrób 
sp. J. Sowińskiego — Dąbrowski mk. SoOD.

Pokwitowanie. Ofiary na dmony 
katedralne, Lista M 8 a; na drwon ów. 
Zygmunta, patrona miasta zło ty li pp. 
mecanasostwo Balińscy 16.000 mk., dr. 
Kosmaoiński 4300 mk., rejent Plaski 
1000 mk., rejent Staszewski 5000 mk., 
Władysław Widzewski 10.000 mk., są­
dzie Rokitnicki 5000 mk., M. Gutkow­
ska dwa rab. miedź, i rakiernfozka mo­
siężna, Bronisława Kucharska 0000 mk., 
od kilku osób razem 300 mk., Dudziń­
ski lakiernik 2^00 mk., N. N. 1000 mk., 
Adela Świarzyśska 100 mk., Józefa 
Kopczyńska 1 1 pół rs., Szelągowrka 
200 mk., N. N. 800 mk., Małgorzata 
Dąbrowska 100 mk., Adolf Rławnioki 
500 mk, Stefan Zgliezyński 1000 mk., 
Mutantowi azowa 200 mk., Zenobja Ła 
pińska 2 rs. 70 mk, sr., Marjanna Pszezół- 
kowska 1000 mk., Wiktorja Karpińska 
800 mk., Józef Lewandowski 200 mk., 
Józef Durzyński 200 mk., Marjanna Ko­
łodziejska 500 mk., N. N. 220 mk., 
Eugenjuszostwo Grabowscy 1000 mk., 
Jan Lewandowski 200 mk., Marjanna 
Derke 100 mk., Walenty Staszewski 
1000 mk., służba seminarjum duchow­
nego 4220 mk., Władysław Glergiele- 
wica 1000 mk., pracownicy stów. Zgody 
blawatnej 4600 mk., Salomea Zarsrab- 
ska 1000 mk., Marja Kazimierska czaj­
nik miedź, i 100 mk., Anna MirosTaw- 
ska 1000 mk., Michalina Sobczak 1000 
mk., Katarryna Wawrzyńska 100 mk.. 
Dnia 25 «raja zebrane w katedrze na 
tacą 50.000 mk., Jadasz Czajkowski 
z rodziną 1000 mk., Piotr Wawrowski 
1000 mk., Józefa Kamińska 1000 mk., 
Agata Ziemkiewicz 1000 mk., N. N. 400 
mk., Różański 1000 rak., Wzajemny Kre- 
dyt 5000 mk., Michał Łaposzke 1000 
mk., Rosalja Motyka 1000 mk., Ka­
zimierz Szełcbrltow 1000 mk., Józo1 
Oa^owuki i5(io mk. Razem z listy ją 
8 wpłynąio 135.140 mk.

b) îic dtwon sur. Wojciecha ks. B. 
Plewiński 15.000 mk, ks. Stanisław 
Dulezewski 8000 mk. i Roman Franczak 
3000 mk. Razem 21.000 mk.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Mory Róży cia g Winnicy pro­

szona jest o przybycie do Redakcji 
„Kur. Płockiego".

KOMUhlhHT
Z T WA Potok. Czerw. Krzyża;
Narząd prosi nas o przypomnienie, 

że Walne Zgromadzenie członków 
miejscowego P. T. C. K. w celu do­
konania wyboru komitttu odbędzie 
się w nadchodzący czwartek 8 b. ui. 
o goto. 6 pp. w Płocku nu B.ałej 
sali I gimn. żtńshiego. Zgromadze­
nie to.bgdJe ważne bez względu na 
liczbę członków obecnych. Dla umk­
nięcia nieporozumień, koniecznym 
jest, aby członkowie nowi i nie 
biorący jeszcze czynnego udziału 
w sprawach T stwa, posiudaii dowo­
dy, że opłacili składkę członkowską, 
chociafb" tylko ze rrf* bieżący.

-farta#

Z Warszawy, i
(:) IV Zjazd Zw. dyr, toatrów 

pilskich. Od dnia 25 do 31 maj* 
odbywał się w Warszawie zjazd Zw. 
dyrektorów teatrów polskich.

(:) Choroba gan. par. Iwaszkiawiaza. 
Dzielny obrońca wschodniej części 
Małopolski, gen. Iwaszkiewicz poważ­
nie zaniemógł. Chorega umieszczono 
w szpitalu Ujazdowskim.

(:) Nawy czas. Wobeo cofnięcia 
ed 1 cæ-rwna zegarów na godzinę 
wstecz, wszystkie instytucje rządowe 
komunalne i społeczne uchwaliły li­
st ans wiś urzędów ani » w biurach od 
goto. 3 do 3 pp. W instytucjach 
magistracki uh w soboty w okresie 
letnim urzędowanie odbywać się bę- 
daia od 3 do 12 i pół po poł.

(:) Wystawa pływająca. Z radością 
należy powitać nowy pomysł urzą 
dzania wystaw ruchomych. Taką 
właśnie pierwszą wystawą ruchomą 
jest otwarta wczoraj wystawa pły­
wająca nu Wiśle.

Mieści sSą na trzech statkauti, a eks­
ponaty ustawiano są zarówno na po 
kładach jak i pod liirai.

Eksponatami swymi sięga wysta­
wa w toiedzinę zainteresowań i ratost 
i wsi. Mamy więc eksponaty zwią­
zane z rolnictwem jak piug’, brony, 
nasiona, ule, okazy chorób roślin 
uprawnysh; rjbołówea znajdzie sieci 
i wędki; budowniczy próbki dachó­
wek i t. d. Nie brak też nawet 
wódek, pierników i t. p.

Poświęcenia wystawy dokonał 
wczoraj ks. piałat 'ajęcki, poczym 
p. dyr. départ, M. P. i H. Święto­
chowski, po przemówieniu p. inż. 
Okolskiego, otworzył wystawę dla 
publiezn iści.

(:) Paszportt dla emigrantów. -— 
Urtąd emigracyjny pod&je do wiado­
mości emigrantów, udających się do 
Stanów Zjeduocznyoh ťóht. A mery- 
ryki, iż w porozumieniu z rui ui storj um 
spraw wewnętrznych ustalona zosta­
ła następująca procedura wydawania 
paszportów zagranicznych:

Emigrant, zamierzający starać się 
o paszport do Stanów Zjednoczonych 
winien zgłosić się do swego staros­
twa, względnie komisariatu rządu 
i złożyć pić en wszystkich niezbęd­
nych dokumentów również afiidavit 
(affidavit można również t kła dać w 
towarzystwie opieki nnd em.grantami 
i linjach okrętowych). Affidav.ty zo­
staną przesłane do urzędu emigracyj­
nego, który będzie kwalifikował emi­
grantów i tym, którzy odpowiadają 
warunkom biletu emigracyjnego, u- 
dzidi zezwolerta na wydame pasz­
portu. Affidavit oatęrlmany zosta­
nie odesłany do odnośnego starostwa, 
które w przeciągu trzech dni wysia 
wi paszpopt orťs doręczy sff dávit.

Ta sama procedura obowiązuje 
emigrantów, którzy są już w posia­
daniu paszportów do Stanó w Zjedno­
czonych, a które należy prolongować. 
Emigranci, którzy otrzymują pasz­
port z kcmijarjatu rządu w War­
szawie, winni s ę zgłosić do urzędu 
emigracyjnego osobiście i złe żyć affi­
davit wraz z formularzem paszporto­
wym) poczym po zakwalifikowaniu 
tych dokumentów po dwu dniach 
otrzymują je z powrotem. Urząd 
emigracyjny ostrzega emigrantów z 
prowincji przed przyjazdem do War­
szawy. Affidavity nie będą w urzę­
dzie emigracyjnym przyjmowane bez* 
pośrednio od Łych emigrantów, ani 
leż po ostęplowaniu im wydawane.

(:) Mianowanie p. Adolfa Bnińskie 
go ministrem rolnictwa nastąpi w 
dniach najbliższych.

(:) W Belwederze Wczoraj odbyło 
s»ę w Belwederze pod przewodnie- 
lwem Naczelnika Państwa posiedze­
nie rady ministrów; będzie ono po­
święcone zagadnieniom polityki zagra­
nicznej.

(:) Następca pos. Skarbka. W miej­
sce pos, Skarbka wejdzie do Sejmu 
ks. F Watulewioz, proboszcz z Fel- 
satyna.

(*) Przyjazd metropolity Jerzego. 
W tych dniach przybywa do War­
szawy z Rudni Focsajewstiej me­
tropolita Jerzy.

(:) Pupłach przód... świnią. W pią­
tek ub; w południe lokatorzy dziel 
nicy Nowege Miasta i przyległych 
ulic zaalarmowani zostali ukazaniem 
się* na ulicy, dużej świni, która bie­
gając po ulicach potrącała lub prze­
wracała przechodniów, którzy nie 
zdążyli ukryć się w sklepach lub 
w bramach domów.

Jak się okazało, Świnia ta prze­
płynęła Wisłę z Pragi (wprost parku 
saskiego) na brzeg war^cawski, wy­
pływając na Rybak ich. Przebiogł- 
szy po wzgórzu, wprost kościoła 
N. Marji Panny na Nuwym Mieście, 
Świnia przez część ul. Kościelnej, 
wpadła na Przyrynek do domu M15, 
tam przez otwarte okno wskoczyła 
do mieszkania parterowego, zajmo­
wanego przez Jana Kurowskiego, ro­
botnika. Tam rozoila talerze, do­
niczki z kwiatami i garnki oraz 
usskodziła ató/, potym wyskoczyła 
i dała sus^ przez s^ybę do mit>izl:a- 
nia również ha parterze zajmowane­
go przbz szewca, Bronisława Memen­
to wirze. Zuajdujące się tam kobie- 
ty w popłochu uciekły, zamykając 
za sobą drzwi. Tymczasem Świnia 
wywróciła warsztat szeweki i usiło­
wała wyskoczyć na podwórze. Unie­
możliwił jej to pracownik tramwa- 
jów miejskich. Stanisław Dobrzyń­
ski, lokator tego domu, zadając jej 
cios siekierą w łeb. Ogłuszoną świ­
nię dobił bagnetom posterunkowy 
II komisarjatu, Ignacy Magierski.

(:) Wielki pożar. W piątek ub. 
od g. 8 rano niemal do południa na 
t. aw. Budach prsy uuoy Pluu&kiej 
łNŁ 65 — 67 szerzył się groźny po­
żar. Pożar ten wynikł w 2-piętro- 
wym domu murowanym z facjatka­
mi na 3 piętrze, zamieszkałym przez 
105 lokatorów i pewną liczbę robot­
ników —• ludność przeważnie nieza­
możną. Pierwsza zauważyła ogień 
wydobywający ";ę z zamkniętego 
mieszkania na facjatce, zajmowanej 
przez L'jmaoowicza i Szperkiewicso- 
wą, sąsiauka ich, Markowska, która 
zaalarmowała wszystkich lokatorów 
facjatek. Ustalono, że pożar po­
wstał z powodu niewłaściwego prze­
prowadzenia rury a kuchni do komina.

Po 2-godzinn ij akcji pożar u miej- 
scowioco, dogabzanio zgliszcz trwało 
do południa. Spalił się dach nad 
całym dom^m długości 59 loaci 
i szerokości 45 łokc<, nadto pastwą 
ognia padlo 8 facjatek zajmowanych 
pizez 32 osoby. Pogorzelcy obozują 
puď gołym niebem.

(:) Zjazd E8jparantystów. W so­
botę dma 3 czerwca rozpoczynają 
się obrady pierwszego wszechpol­
skiego Zjtadu Esperanty stów w War- 
szawie. Siedz.bą zjazdu będą sale 
T-wa Higjemcznego (Karowa 31); 
potrwa ou trzy dni.

(:) Wszędzie to samo. Na ostatnim 
posiedzeniu stołecznej Rady Miej­
skiej odczytana została interpelacja 
rad. Btpotań'kieg > i in. w sprawie 
obsadsonia przez wojsko w ubiegły 
czwartek pnrku Skaryszew skiego, 
gdzie bez pozwolenia miasta urządzo­
no jakić „bieg na przełaj**, usuwając 
z ogrodu publiczność. W niedzielę 
zaś to ‘awo zdarzyło się w Łaaien 
kaeb, gdzie wojsko pobierało opłatę 
za wejście.

Wiceprezydent miasta Śliwiński 
wyjaśn i, że w sprawie tej Magistrat 
już się zwrócił do władz wojskowych 
z żądaniem wynagrodzenia szkód, po­
czynionych w obu parkach i ukara­
nia winnych samowoli.

wvnvvvvvwwwwwv

enś kupić, 
coś sprzedać, 
znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
zgubę znaleźć, 
aby o jego firmie, przed­
siębiorstwie lub handlu 
wiedziano,

niech się ogłosi

w Kurjerze Płockim
Anons w „Kurierce Płockim 

daje 1000-krotne zyski.

iiliiM ndüj QSL
Wobec dokonanej zmiany rachuby 

czasu, krakowskie obderwatorjum 
astronomiczne nadiyła następujące 
uwagi :

W nocy z 81 na 1 ozerwoa, e g. 
12-ej dokcuana została na zasadzie 
uchwały sejmu, zmiana rachuby eza- 
su. Cza«fm urzędowym ma aoati ć 
odtąd czas środkowo-europejski, do­
brze znany w całym kraju z okresu 
niewoli, względnie okupacji, w miej­
sce obowiązuiącego obecnie ezasu 
wscnodnio - europejskiego, wcześniej­
szego o całą godzinę. Jakie stąd wy­
nikają praktyczne wskazania dla 
ogółu ?

Skutkiem nowej rachuby ezasu 
zjawiska natury rozgrywać aię będą 
pozornie o godzinę wcześniej, niż do­
tychczas. W sacBególnośoi słońce bę­
dzie wbchodzić i aache^-zić o godiinę 
wcześniej, o godzinę też przeBunie 
się czas największego upału, i wie­
czorem o godzinę wcześniej trzeba 
będzie zapalać światłu. Aby uniknąć 
powstających stąd niedogodności i wy­
datków, ÛbBerwiitorjum krakowskie 
zaleca cały tryb życia w raiatę moż­
ności przesunąć o godzinę: o godzinę 
wcześniej rozpoczynać wszelkie czyn­
ności i o godzinę wcześniej udawać 
się na spoczynek. Gdybyśmy bowiem 
zachowali aotychcaascwy rozkład za­
jęć, musiałoby się to niekorzystnie 
odbić oa wydatkach na oświetlenie, 
a w lecie pracowalibyśmy w upal 
uiejszych go aa i.' ach. Itoiwrma powyż­
sza w kołach astronomicznych me 
budzi szczególnych rympatji, o tyle, 
źe wprowadza.pewieu zamęt do ra­
chuby czasu i utrudnia ogółowi orjen- 
towarne się według stolica i korzy­
stanie z danych kalendarzowych. xa 
jedną z dodatnich jej stron można 
uważać to, iż przyczyni się do w.gk- 
szegu jeszcze rozpowszechnienia słusz­
nego poglądu, żu czas zależy raesej 
od praw uda wcy, niż od słońca, co 
utoruje drogę dalszej, pożądanej re­
formie—zaprowadzenia czasu „uniwer­
salnego", jednakowego w całej Euro­
pie. Od tego czasu dz elić nas będzie 
teraz już tylko godzina.

Ma a®. liauklNidi
W „Rzeczypospolitej“ W. Burzyń­

ski pisze następujące uwagi:
Jeden z najdzielniejszych naszych 

wodzów, obrońca Wschodniej Mało­
polski, generał Iwaszkiewicz, jest b. 
choiy i leży w szpiulu Ujazdowskim.

Wiadomość o tym uk^zuU się już 
w prasie.

I ludzie, którzy ją czytali, sądzą 
ZApewiie, że generał tak zasłużony 
jak Iwaszkiewicz, korzysta w szpita­
lu, i to w dodatku wojskowym, ze 
specjalnej i troskliwej opieki, że 
zwierzchnicy Arm^i Polskiej już, jeśli 
me osobiście, to przynajmniej przez 
adjutantów, informowali s.ę o jego 
zdrowiu.

Niestety, łądzą się ci, którzy tak 
sądzą.

Mniejsza o odwiedziny zresztą. 
Jest to kwestjn pewnngo... wdzięku, 
który oficjalnie nie obowiązuje w ży­
ciu. Mużua zapomnieć o chorym to­
warzyszu broni. Ale są rzeczy gorsze.

Po przywiezieniu gen. Iwaszkie­
wicza do szpitala lunieszuzuno go na 
VII oddziale żołnierskim.

Po kliku dmuch dopiero znalazł 
się dla niego maleńki pokoik na od­
dziale oficerskim, Ale odrazu umie- 
bzezono tam drugiego chorego, cier­
piącego na jakiś roi-trój żołądka. 
Obecnie leżą we dwuch w ciasnej 
klato« i generał Iwaszkiewicz po ca­
łych dniach musi się przyglądać bar­
dzo specjalnym zabiegom, jak pom­
powanie żołądka i t. p.

A sam cierpi strasznie
Czyż szpitale wojskowe są tak 

przepełnione, że człowiek tej zasługi 
i miary, co gen. Iwaszkiewicz, me 
może w chorobie znaleźć oddzielne­
go kąta i

N^pewno, gdy p. Minister Wojny 
lub Szef Sztahu poślą do generała 
Iwaszkiewicza adjutantów z tyczeuia- 
wi rychtego powrotu do zdrowia 
i dowiedzą sig, w jakich warunkach
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ten generał polski choruje, wydadzą 
odrazu odpowiedni zarządzenie i znaj­
dzie się dla niego oddzielny pokój. 
Bo przecież sami są generałami pol­
skimi.

I szcrakiego świata.
± Z życia żurków. Jedno z pism 

berlińskich fisze:
W Berlinie mieszka obecnie wie­

le dam tureckich, należących do naj­
wyższych sfer towarzyskich świata 
tureckiego. Między nimi jest i żo­
na En v era Paszy, córka sułtańska.

Przed paru tygodniami urodziła 
syna, drugie z rzędu dziecko. Pierw; 
sze, córka, urodziło się dziesięć lat 
temu. Enver Pasza od czasu do 
czasu zjawia się w Berlinie — po- 
ratym bawi ciągle daleko na wscho­
dzie. Raz iest w Moskwie to znów 
w A sserbeidżanie, na granicy Per­
skiej albo w Afganistanie. Entuzjasta 
i słynny wódz bana tureckich wierzy 
ciągle, że zburzy potęgę Anglj;.

Charakterystyczne dla rodzinnego 
życia Turków jest opowiadanie jed­
nego z niemieckich mieszkańców 
Konstantynopola, dotyczące właśnie 
rędziny Envers Paszy. Opowiada on 
co następuje: Swego czasu mieszka­
łem nad Bosforem, Zajmowałem 
willę Sabah Eddin Kiosk, leżącą 
na szczycie wzgórza. Opodal na dłu­
gim wzgórzu, niższym o 40 metrów, 
położona była willa Enwera Paszy. 
Pewnego dnia zajechał do ogrodu tej 
willi samochód Envers. a w nim 
ona, towarzyszka, eunuch i szofer. 
Ody trzy pierwsze osoby wysiadły, 
szofer skierował samochód do ga­
rażu. Żona Envera. księżniczka tu­
recka, córka sułtana, nie weszła do 
willi w towarzystwie'eunucha ; poszła 
na trawnik i rozkazała się rozebrać. 
Dzień był gorący... najlżejsza tkanina 
stawała się zbyteczną. A ennuch ? 
przecież to nie mężczyzna! Zresztą 
twarz pozostała pod zasłoną — a to 
najważniejsze. Twarz to jedyna 
rzecz, której turczynka nie może po­
kazać. Reszta to już drobnostka!

Z drugiej strony Enver, nie bę­
dąc jeszcze paszą a tylko bejem, 
pełnił w Berlmie długo przed wojną 
tun kije attache wojskowego przy 
ambasadzie tureckiej i oburzał się 
niesłychanie, że panie berlińskie, 
zachwycając się jego rzeczywiście 
wspaniałą i nie turecką urodą, zasy­
pywały go listami miłosnymi. Nie 
mógł pojąć tak straszliwego zepsucia 
kobiet i zrażał się zupełnie do za­
chodniej cywilizacji, która pozwala 
kobietom na taką swobodę myśli 
i słowa. Do dzisiejszego dnia sły­
szy się podobne poglądy ze strony 
turków. Uważają nas za zepsutych 
i złych do gruntu. Spieszą do swych 
haremów, by odetchnąć po zatrutej 
atmosferze zachodu. I nie mogą po­
jąć, w jaki sposón u nas pojęcie ha­
remu i haremowego, życia łączyć 
się może z pojęci t-m czegoś co gnni- 
niczy z rozpustą.

Widocznie nasze pojęcia o hare­
mie czerpaliśmy tylko z podejrzanych 
operetek, filmów i .obrazków, i chce- 
my koniecznie widzieć tam to, czego 
tam absolutnie n.ema.

± Arcydzieło cierpliwości Autor 
i drukarz amerykańsk* 1 Dald Hunter 
poświęciwszy 25 lat praktycznemu 
przestudjowaniu sztuki drukarskiej do­
konał dzieła mogącego służyć za 
przykład cierpliwości i zamiłowania 
zawodu a będącego niewątpliwie uni­
katem w drukarstwie nowoczesnym.

skłoniło.go do tego zaminowanie do dru­
karstwa, które nabył we wczesnej 
młodości, widząc ojca, .składającego, 
książkę, którą sam był napisał: Oj­
ciec Huntera zabrał się do .tej pracy, 
pragnąc nadać książkom swoim pięt­
no artyzmu, wdzięk oryginalny i ude­
rzający, jaki miały nadawniejszo dru­
ki z "zesnaslego wieku, tj. z doby 
wynalezienia drukarstwa.

Dard wszakże spostrzegł rychło, 
że te wysiłki ojcowskie, a następnie
1 będą bezowocne, dopóki me 
uda się naśladować w każdym szcze­
góle techniki wynalazców drukarst­
wa. Wybrał się więc do Europy, 
pracował w Niemczech, w Angiji 
oraz w słynnym wiedeńskim msty 
tucie graficznym, wszędzie badając 
hi:-torję sztuki drukarskiej i wreszcie 
wróciwszy po dziewięciu latach do 
Ameryki, zabrał się do dzieła.

.»pdy przędły m — pisze — ma- 
terjał mój drukarski składał się 
z czcionek i papieru, teraz postano- 
wiłetr zaopatrzeń się w gałganv do 
wyrobu papieru, stal, miedź, ołów, 
cynę, i antymon, tudzież w przyrzą­
dy do odlewu czcionek. Upłynęło 
d >ść czasu, zanim znalazłem wodę 
płynącą, nadającą się do wyrobu 
papieru, a gdy ją wreszcie zdobyłem, 
zbudowałem na niej młyn, zaopatrzo­
ny w zupełnie tafcie same przyrządy, 
jakie używane były w szesnastym 
wieku do wyrobu papieru. W po­
bliżu młyna zbudowałem odlewnię 
czcionek. Sam wycinałem formy 
czcionek ze stali i odlewałem każdą 
czcionkę oddzielnie w foremce ręcz­
nej. którą sporządziłem według 
modelu, udzielonego mi przez Hen­
ryka Caslna z Londynu. Gdy mia­
łem wody poddostatkiero, wówczr.s 
robiłem papier na formie sporządzo­
nej według wzorów średniowiecz­
nych. Młyn mój dostarczał mi 
materjału na 75 arkuszy rozmiaru 
40^6if/2 centymetrów dziennie. Gdy 
wody w potoku brakło, wówczas za- 
terałem się do odlewania czcionek, 

których potrzebowałem do wvkona- 
nin mojego planu przeszło što ty­
sięcy. Cała ta praca od chwili zbu­
dowania młyna do chwili wydruko­
wania książki zabrała mi 7 lat.

± Podróż poślubna Izadory Dun 
can. Po sensacyjnym, ślubie 55-let- 
niej Izadory Duncan, bosonogiej tan­
cerki z 27-letnim poetą moskiewskim 
nowożeńcy udali się do Berlina. W 
Gdańsku zatrzymano ich i okazało 
się, że nie mają wizy. Ale władze 
polskie w korytarzu wschodnio-prus­
kim pozwoliły im odbyć dalszą podróż 
bez wizy do Berlina.

± Tranzakcje bankowe króla Al­
fonsa. Dnia 6 b. m. król Alfons do­
konał w Madrycie otwarcia nowych 
bjur Banku hiszpańskiego w sposób 
niezwykły. Przyjęty u drzwi banku 
przvz dyrekcję, pierwszy zapisał się 
na rachunku depozytów, składając 
5.000 pesetów na rzecz szpitala dla 
żołnierzy rannych. Następnie wysta­
wił czek na tę sumę, a udawszy się 
do działu wymiany, zażądał zmiany 
stu pesetów w złocie na franfci fran­
cuskie. Wypłacono mu 2.500 franków, 
a gdy zdziwiony znuważył* że suma 
ta nie odpowiada kursowi, to otrzy­
mał odpowiedź, że wprawdzie kurs 
dzienny wynosi 108 pesetów za 100 
franków, ale suma wypłacona mu 
przeznaczona jest na fundusz szpitala 
hiszpańskiego w Paryżu. Wobec te­
go król kupił przekaz na tę sumę na 
Paryż.

Wydał mianowicie dwie książki 
pt. „The Ttchmg of Contemporary 
Life* w dosłownym znaczeniu włas­
nymi tylko rękoma. Nie tylko bo­
wiem napisał te książki- lecz sam 
sporządził papier, na którym je wy­
drukował, sam wyjął i odlał czcion­
ki potrzebne i wreszcie złożywszy 
tekst, sam odbił go na prasie ręcz­
nej. Siedm lat pracował nad wy­
daniem tych dwu książek w 200 
i 250 egzemplarzach, które amato- 
rzy rzadkich druków rozkupili po 
Jysokich cenach zanim jeszcze książ­
ki te wyszły z diuku.

Jak Bunter opowiada na łamach 
amerykańskiego pisma zawodowego 
wukaray „The American Printer,“

E œ i rai. a
Po przerwie, spowodowanej wojną

LHBORHTORJUM
A. ZALEWSKIEGO

w Rawie Mazowieckiej
wznowiło wyrób znanej ze swej 

skuteczności

urn lu sn i in«.

UWAGA; Nieszkodliwa dla zwierząt 
domowych i ptactwa, truje tylko 
szczury i myszy. Zamówienia wysyła 
się za zaliczeniem pocztowym- Żądać 
w aptekach i składach aptecznych

Wreszcie przeszedłszy do , działu 
kasetek, król otrzymał tam klucz 
od kasetki, ozdobionej jego mono­
gramem, a otworzywszy kasetkę, zna­
lazł w niej 10 akcji banku, z prośbą 
o rozdanie ich 10 konstablom policji, 
nnjgorliwiej spełniającym swe obo­
wiązki.

Dodać należy, że wszystkie te1 
operacje odbywały się wśród publicz­
ności, załatwiającej już interesy ban­
kowe w nowym lokalu.

Przed wyjść em, król objął jesz­
cze przewodnictwo na posiedzeniu 
dyrektorów banku.

Krwawe wybory na Węgrzech. 
Ruch wyborczy na Węgrzech, jak­
kolwiek dopiero się zaczął, przybie­
ra jpż bardzo ostre formy.

Jak dzienniki budapeszteńskie do­
noszą z Keszthely, doszło, tam na 
zebraniu wyborczym do krwawej bi­
jatyki. Zaledwie Kandydat na posła 
zaczął mówić, obecna na zgromadze­
niu grupa słuchaczy szkoły rolniczej 
zaczęła mu przerywać szyderczymi 
okrzykami, wskutek czego doszło do 
bitwy, przyczyni 16 o&ób odniosło 
cięższe lub lżejsze rany. Żandarme­
ria i oddział huzarów położyły tej 
walce koniec.

Codziennie rozkleja się w Buda­
peszcie na murach miasta 50 do 
60.000 nowych plakatów wyborczych 
Dotychczas ukazało się 2SÔ różnych 
plakatów, a 7 z nich, w tym 5 partji 
socjalno • demokratycznej " i 2 partji 
narodowo - |p£jalis|ycznej, skreśliła 
cenzura. Najbardziej ożywioną agi­
tację plakatami prowadzi partja rol­
ników. Za samo prawu rozklejenia 
elakatów wzięła dotychczas stolica 
2 miljony korun. Odpowiednie biuro 
musiało powiększyć swoich urzędni­
ków o 60 osób, czynnych dniem 
i nocą. Poniewi ż zakazano odbywa­
nia zgromadzeń publicznych, przeto 
kandydaci na posłów są skazani wy­
łącznie na plakatowanie się po mii 
rach miasta. Druk plakatów ulicz­
nych pochłonął już miljony. Okazał 
się brak papieru plakatowego.

1 ■ j

2 sprzedam
W ndom.: Księgarnia 

2 Ziemi Mazowieckiej. ™ 
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KORREKTOR
przybyły z Warszawy fortepia­
nów i pianin, pozostaje w Płoc­
ku jeszcze dłuższy czas. Oferty 

do Kurjera Płockiego dla 
Korrektora.
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JAKÓB BURSZTYN 
Pio et, nile« Grodzka 1 i 
wykony we wszelkie roboty 
w zakres zogarm-.sirzostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkow&oyeht.—

■■
T do sprzedania.

Wadern.: Księgarnia £

Zinm’ Mazowi°cki«i. J

NAJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY1

Ogłaszajcie się w jedynym codziennym organie 
rr== Mazowsza Płockiego. ==

Dziennik Narodowy

„KURJER PŁOCKI“
' broni spraw i interesów Ziem: Płockiej, Płońskiej, 

Sierpeckiej, Lipnoskiej, Rypińskiej, Mławskiej, Prza 
snyszsktej, Ciechanowskiej, Gostynińskiej

i Gombińskiej!
Nakładem Redackji „Kurjera Płockiego“ wyszły 

..........ostatnio z druku:
Z JEZUSEM Najlepsza książeczka do nabożeństwa dla 

młodzieży katolickiej z dodatkiem ministrantury, na­
pisał J. E. Ks. Biskup Płocki, Antoni Juljan Now »- 
wiejski str. 2ó6 w mocnej pięknej oprawie. Cena Mk, 300.

PRZEWODNIK W ŻYCIU DLA DOROSŁEJ MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ I OSÓB STARS 7YCH Przemądra 
broszura, traktująca o najzawilszych zagadnieniach 
życiowych i rozwiązująca je z punktu widzenia 
nauki katolickiej, chroni młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, dążącym 
według jej rad i wskazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia stron 46................ Cena Mk. 120.

CHWAŁA MU I CZEŚĆI Pieśń ku czci Naczelnika Na-
’ rodu Tadeusza Kościuszki (z nutami), napisał Kon­

stanty Bolesta-Modliński (Kamo) . . . Cena Mk. . 25.
WRAŻENIA Z GÓRNEGO ŚLĘSKA. Osobiste spostrze­

żenia uczestnika walki plebiscytowej, napisał prof. 
Bolesław Zdziarski. Stron 52..............Cena Mk. 50.

W WALCE ZA OJCZYZNĘ. Historja dwojga serc mło­
dych, przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wolność, niepodległość i zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipiński. Stron 30 , Cena Mk. 50.

USZLACHCJMY NARÓD CAŁY! Napisał Konstanty 
Bolesta-Modliński (Kamo) stron 8 . . Cena Mk. 40.

SZCZĘŚCIE. Przepiękny nowoczesny romans paryski 
młodego hrabiego i ubogiej pracownicy igiy. Ba­
jeczne opisy! Niezmiernie ciekawe przygody! Tło- 
maczenie A-era. Stron KS..............Cena Mk. 403.

FIGLI KI UCIESZNE. Żarty, fraszki, satyry, groteski 
i ironje.^napisat Konstanty Bolesta-Modliński (Kamo) 
Stron 96. Wydanie wytworne .... Cena Mk. 500.

WRÓŻBY I PRZEPOWIEDNIE O POLSCE. Wybór 
celniejszych wróżb i przepowiedni o Polsce 
zebra: Konstanty Bolesta - Modliński (Kamo), 
stron 52....................................................Cena Mku 300.

Hirtoviiiïi nliat! Knota czekowi P. K. B. - 6bś9D. Wysyłka tyłka za aottwkoi
ŻĄDAJCIE ADRES: ŻĄDAJCIE

WSZĘDZIE Administracja „hijm Płickiip" WSZĘDZIE

Kolegjalna Jfe 8, gmach »Hot&iu Polskiego“ w Płocku.
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W'ech každý wie, ż- wojna »tańczona i że znów wysyłamy, 
t k jak przed woju? za milczeniem bez zadatku (pieniądze płaci 
się przy odbiorze;.' Posiadamy nn składrle piękny duży wybór 
i mianowicie:
1) 3 METRY A. pełnej szerokości najnowszego eleganckiego 
materiału, gładkie we wszystkich kolorach po 4900 mk, za

cały garnitur.
2) 3 METRY B. W kratę czka ch i gładkie po 8000 i 9000 mk.

za cały garnitur.
3) 3 METRY C. najlepszego gatunku po 13,500, 14.500 i 16.500

msrek za c ały garnitur.
4) 3 METRY bostonu czarnego lub granatowego po 10000

i loOCO mk. za cały garnitur,
5) MATERIAŁY WA PALTA męskie wiosenne lub jesienne w naj­
modniejszych kolorach ja^ne lub ciemne, velur gładki po

6000 mk. za metr, krutý po 700f) mk. za metr.
6) PODSZEWKI I DODATKI DO UBRAŃ. Do każdego odcinka na 
ubranie doda jemy na żądanie zr. mawiającego, pełny komplet 
podszewki pód mnrynarlrę, kamizelkę, spodnie, do rękawów 
i, kieszeni za 2900 mk. Taki sam komplet B. w lepszym ga­
tunku za 5600 mk i w najwyższym gatunku (angl. sat.) za íiůOO tuk.
7) CHUSTKI jesienne w najmodniejsze kraty, pasy i gładkie ze 
szlakami w różnych kolorach 165XJ65 cm. pi, 2500 i 3000 mk.

za sztukę.
8; CHUSTKI B. takie same wyższego gatunku wełniane po 

öüOü, 6000 i 7000 mk. za sztukę.
9) CHUSTKI C. najwyższego gatunku Petersburskie, krótkie

trendzie po 8000, 9000 i ll(k>0 mk. za sztukę.
10) CHUSTKI zimowe w' najmodniejsze kraty jasne i ciemne

po 800(1 i 9000 mk. za sztukę
11) CHUSTKI B. zimowe wyższego gatunku .Polonja“ po 12000

i 140u0 mk za sztukę.
12) CHUSTKI C zimowe najwyższego gatunku, czysta wełna,

po 170uo i 2G000 mk. za sztukę.
13) CHUSTKI bajowe duże, kraty i gładkie po 6000 i 7000 mk. 

za sztukę.
CHUSTKI kaśmtrowe 12/4 do okrycia, najlepszych gatunków 

i kolorów po 2500, 30C0 i 4000 mk za s-rtukę.
CHUSTKI NA GŁO#Ę a) kolorowe Wełniane po 700 i .00 

marek za sztukę.
161 CHUSTKI KA GŁOWĘ b) szalenówki kolorowe po 1.2C0 

i 130u mk. za sztukę.
17) CHUSTKI NR GŁOWĘ c) półjedwabne w różnych najmodniej­
szych kolorach z frenuzlami lub bez po 120u i 1500 mk za szt.
18) CHUSTKI NA GŁOWĘ d) krotonowe najlepszego gatunku

białe, czarne i żółte po 600 i 700 mk. za sztukę.
19) CHUSTKI WA GŁOWĘ e) szydełkowe w różnych kolorach 
z trendziami lub bez po 1200, 1300 i 1400 mk. zu sztukę, za­

leżnie od wielkości.
20) CHUSTKI NA iŁOAE f) szydełkowe z jedwabiem różnych

wielkości po 28'ł0, 3500 i 4000 mk. zn sztukę.
21. CHUSTK1 NA GŁOWĘ pluszowe z Koziołkiem lub bez, w róż­

nych kolorach po 400u i 4300 mk. za sztukę.
22) CHUSTKI NA GŁOWĘ pluszowe te same większe no 7000

i 8000 mk za sztukę.
23) CHUSTECZKI DO NOSA męskie białe i kolorowe po 200,

250 i 500 mk. za sztukę.
24) CHUSTECZKI DO VOSA B. damskie batystowe po 200, 500

i 5t'O mk. za sztukę
25) KAPY NA ŁÓŻKA kolorowe po 5000. 6000 1 7000 marek

za sztukę.
281 KOŁDRY SATYNOWE po 1U000 marek za sztukę.

27) KOŁDRY BAJOWE gładkie i w deseniach najlepszego ga­
tunku po 5U0O. 6000 i 7000 mk za sztukę.

28) OBRUSY kolorowe i białe, wielkości 6 osób po 4000 i 3000
marek za sztukę

29) RĘCZNIKI wafiowe różnych wielkości po 900, 1000 i 1200
marek za sztukę.

30) PRZEŚCIERADŁA gotowe 2 metrowe najlepszego gatunku
po 2900, 3000 i 4000 mk za sztukę.

31) FIRANKI bułgarskie, haftowane, komplet składający się
z 3 części po 12000, 13000 i 14000 mk. za komplet.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 500 mk.
Przy zamówieniu prosimy podać numer gatunku i cenę.
UWAGA! Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze 

W ciągu 14 dni.
Zamówienia wy&yiać na adres:

lóirta Wi Naiiliktiiiy
WARSZAWA, (JLICT ZŁOTA, Ks 37 m. 22.

Kurs z Płocka do Włocławka i z powrotem mj 
w czasie Zielonych Świąt, t.j. dn. 4 i 5 czerwca |

| bidzie mstrzyinasy :
B w dniu 6 czerwca parostatek wyjdzie z B

Płocka po przyjściu z Warszawy po g. 7 r. > 

I Od środy dn. 7 czerwca będzie wznowiony ■
z Płocka do Włocławka o rodź. 5 m. 30 r.

i niw ruch
IM Moja 1». w

na rz. Wiśle

MAGAZYN (JBIORÓW MĘSKICH

JAHÂ SÄÖZIHSHEG
w Płocku, ulica Rynek Kanoniczny Xs L

Poleca na sezon wiosenny i letni gotowe i na obstaiunek

pcltn
i Rosím sportowe
WYKONANIE WEDŁUC NAJŚWIEŻSZYCH WZORÓW 

PARYSKICH I LONDYŃSKICH.
PRZERÓBKI! ODŚWIEŻANIA! POPRAWKI !
Wszelkie prace w zakres krawiectwa wchodzące wyko­

nywa się tamo, gustownie i szybko!

ffil

h. mnun
WOEQflCimtiKiiniiijHlIir).

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“

IH IES1
I £»IEZBĘONA KS:ĄŻKSi= K
1 DLA WSZYSTKUCH!

Hiii i iń !
DLA . g

i DOROSŁEJ MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ 
i OSÓB STARSZYCH.

Spis rozdziałów = ===== ■
I. Stan życia. 11. Obowiązki. Ili. Zawody. B

I Książeczka ta nadaje się wszystkim: na po- H| 
darunki ślubne, przy wyborze zawodu, dla. F 
W-nych Ks. Ks. Proboszczów na podarunki g

! kolendowe i t. d. W
i řBWiflflaiiiaillowaCsíEwfcaždvinúDmukatolírtifflI g
I Zawiera pożyteczne i konieczne uwagi, według któ- || 
i rych postępując, zyskujemy szczęście, dobrobyt, ■■ 

powodzenie i czystość sumienia. V
ŻĘDAJCIE W KAŻDEJ KSIĘGARNI. B

SKLAD GŁÓWNY: B
I Płock, »Księgarnia Ziemi Mazawieckiej“ ulica M
I Kolegjalna JA 8, gmach „Hotelu Polskiego“. El
I Clili czikm w PIO 60950. Puzlą wysyłka fylko za iiliwh. B

Cena za egzemplarz 120 mk. i
Kupującym większą ilość egzemplarzy stosowny rabat. V

Dr. STEFÁN GASZYŃSKI
A^-uszerjn - choroby kobiet 

(lecz. c&irurgiuN-nmż giaikil) 
naświetlaniu.

Warszawa, ul. Marszałkowska 97a

V!9VVVVVVVVV
ftwili żfllilli. 
ftnk, ibsMtlt,

<-T5 haioriidy liczi 
■•$8/ Boh

gorzkie Dr. BAUERA.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w składzie apt A. Gąseckiego 

w Płocku.

CHAŁUPA 
gospodarska 18 i 9 łokci do 
sprzedania. Można zamawiać 

inne budynki gospodarskie. 
Adres: Płock Radziwie Młyn.

Ból głowy i migrenę 
usuwają powszecn- 

JŁ. *^Lnle znane proszki

z „Kogutkiom“.
Wystrzegać się falsyfikatów, 
sprzedaż w aptekach i skl. apt.

■mamMia .-j 11 N i »anH r -Fh 
Ogłoszenia urobn*.

Drobne 0głoszenia, w „Kur
jerze Płockim" przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty- 
llstyezDie, ze znak, .mi przsàtau- 
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowc 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem.

Do wydzierżawienia sad i aleja 
wczesnych cz^resien. Zgła­

szać się telofon 70.

Na sprzedaż 80 padów su- 
ezunogo owocu. Zgłaszać 

się telefcnom 70.

r\grodnik-8zkółkarz z wybo-
rowymi świadectwami po­

szukuje posady. Łar.kawe zgło­
szenia przyjmuje Adm „Kurjtira 
Płockiego“ pod „Ogrodnik”,

Perski dywan, piękny deseń, 
okazyjnie do sprzedania. Ko- 

legjalna 4, m. 8.

Skradziono na kolei pomiędzy
Łodzią i Łowiczem paszport 

i patent, wydany na imię Lud­
wika Cukrasa w Płocku.

Skradziono portfel z doku­
mentami wojskowymi wy­

danymi na imię Jan Ner ca z 
Warszawy.

Kjh sypiafhipięknych.jasnych, 
polerowanych, gwaranto­

wanej dobroci z pierwszorzęd­
nymi materacami i lustrami, 
wartości minimalnej miljun, roz- 
sprzedam hurtem i detalicznie 
po 680,000 tylko zaraz. Wobec 
chwilowego zastoju letniego ra­
dzę fachowo kupić obecnie nie 
jeeienią zaoszczędzając minimal­
nie połowę. Tamie — jadalnio» 
gabinety,.salony. Warszawa, PL 
Trsech Krzyży 13, róg Żórawiej. 
Magazyn mebli.
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CENA PRENUMERATY: »KURIER PŁOCKP

w Płocku miesięcznie mk 750. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłacę się 20°fa — Zn odnoszenie do domu miesięcz­

nie 1J0 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.

ukazuje się codziennie z wyjątkiem meóziel i świąt 
< ' ■ z dalą na dzień następny. > —

Rękopisów redakcja nie zwraca
AuMsr pojedynczy w Pfeck« Moaztuje 80 fflereą. 

Konto w P. K. O. — 50^30

Za runrykę „Nadesłane*' re<s.ikcja zie bierze oópowleó=lalnoścl.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegialna rfc 8.

Adres dla depest Płock — „Kurier**. Je Telefonu 123.
•••••«■■••■•••■w» nsa ■■vaieraNBB»

CENA OGŁOSZEŃ:
Zm wiersz nonpareui tednołamo wy na i. II, III str. mk. ö00- 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu . .
Zwyczajne ogł. za jeden wiersz nonpareiu na IV sir. ict- 
Ogioazenia drobne po hm. 40 za Każdy wyraz, tłusty""' 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 500 
Každá nowa podwyika taryfy ooowiązuje wszystkie już zlecone ogłoszę- 

nia od dni ■ zmi.■ ry cen bez uprzedniego za wiadomienia. .
•»eaaaaaeaaoaoaaaaawwassaaaasBwa««***

jtećłk ior i Vi vôswcs: L. iBfjŚP&L MMI« t śrakiraJ .kirfm NbiHcitb11 i
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